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Kiika uwag w sprawie owe! 
zmiany Konstytucji. 


Czynniki rządowe rozpoczęły od pewnego czasu 
bardzo usilną propagandę za zmianą konstytucji. 


Począwszy od premjera, jeden po drugim minister | 


staje w szranki do zawojowania umysłów społe- 
czeństwa polskiego w kierunku przychylnym dla 
przeprowadzenia tej zmiany. A czemu to rządowi 
tak bardzo na tem przeprow adzeniu reformy konsty- 
tucji zależy ? Czy może bez niej państwo polskie 
już dalej istnieć nie jest zdolne, jakby to zdawać 
się mogło na podstawie wrażeń odnośnych z tego 
rodzaju przemówień ? Oczywiście, zmiana konsty- 
tucji jest potrzebna. Doświadczenie życiowe w 
okresie już jedenastoletnim niepodległego bytu 
Polski wykazało i nierealność i szkodliwość niektó- 
rych punktów pierwszej w zmartwychwstałej Polsce 
konstytucji. Ale tę potrzebę najbardziej odczuwa 
rząd i to we własnym interesie, bo stosunek jego 
do ciał ustawodawczych stał się takim, że albo 
rząd musi zmienić Konstytucję albo ustąpić, a po- 
nieważ ustąpić nie chce, wobec tego musi dążyć 
za wszelką cenę do przeprowadzenia po swej myśli 
zmiany Konstytucji. Jednak poza rządem i całe 
zdrowo myślące społeczeństwo zdaje sobie sprawę 
z tej konieczności. Istnieje rozbieżność myśli i to 
wielka, jednak pod względem kierunku, w jakim 
ta zmiana nastąpić winna. Pragnieniem i dąże- 
niem Rządu jest przeniesienie punktu ciężkości wła- 
dzy z ciał ustawodawczych tj. ze sejmu i senatu, na 
osobę Prezydenta. Aby to uwydatnić w krótkich 
słowach, powiemy, że wediug obecnej Konstytucji 
sejm i senat mają albo przynajmniej wiony mieć 
głos decydujący w rządach kraju, a rząd jest tylko wy- 
konawcą ich woli. Podług zamierzonej zaś zmiany Kov- 
stytucji prezydent ma być głównym piastunem władzy 
w państwi., a sejm i senat odgrywać mają rolę tylko 
drugorzędną. 

Dotychczasowy stan rzeczy, tj. sejmowładztwo, cka- 
zało się pod wielu względami szkodliwym, a to przez 
to, że rozbite na partje ciała ustawodawcze, nie były 
zdolne do wydajnej, skaordynowanej pracy państwo- 
wotwórczej. Cierpiało na tem całe życie państwowe. 
Temu zapobiec ma obecnie oddanie gros władzy 
w ręce osoby Prezydenta Państwa. Osoba jego ma 
się stać osią i niejako ostoją wszelkiej władzy w 
Polsce. Z niej ma ona spływać dopiero na inne czyn- 
niki. Głowa państwa winna mianować rząd i przed 
ńim w pierwszym rzędzie odpowiedzialni będą 
ministrowie. Miarodajne czynniki rządowe po takim 


ustroju obiecują sobie zupełną zmianę na lepsze, | 
naprawę wszystkiego tego, co w Polsce dotąd nie- 


dobrego i złego — jednem słowem naprawę po ich 
myśli. Konstytucja ma się stać tem cudownem 
upiwersalnem lekarstwem na wszystkie dotychcza- 
sowe bolączki państwa. Ale czy tym przepowiednom 
i obietnicom odpowiadać będzie szara rzeczywistość, 
czy pokładane nadzieje się ziszezą? Czy to przejście 
z jednego ekstremu do drugiego nie okaże się rownież 
tak szkodliwem, jak obecny stan rzeczy? Czy 
skupienie takiej, prawie że pełni władzy, w ręku 
jednego człowieka będzie dla ogółu pożytecznym ? 
Jestto w każdym razie rzecz nowa, dotąd niewy- 
próbowana. Takicgo ustroju, jak go pragnie zapro- 
wadzić sanacja, no i obecny rząd, nie ma w całej 
Europie. Istnieje coprawda coś podobnego w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki, ale tam struktura 
społeczna i kształtowanie się warunków państwowo- 
ści odbywało się zupełnie odmiennie — tak, że stamtąd 
wniosków na nasze wyciągnąć nie wolno. I stąd 
projekt sanacyjny jest pewnego rodzaju ekspery- 
mentem, dotąd niewypróbowanym należycie i stąd 
bynajmniej nie tak pewnym, jakby się zdawać 
mogło, a raczej ryzykowny. Bo samo oddanie silnej 
władzy w ręce jednego człowieka też j jeszcze nie nie zna- 
czy. Przecież nikt nie miał większej i silniejszej 
władzy, jak ją miał car rosyjski, a gdzie dziś ; 
on ijego władza, a jego państwo, jakie dziś przecho- 
dzi koleje ? 

Najbardziej jednak nas niepokoi nietyle oddanie 
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tak wielkiej władzy w ręce jednego człowieka. jak 
sposób wyboru tej oscby. Ma się to stać co 7 lat 
i to przez powszechne głosowanie, to znaczy, zwykłą 
większością głosów. Zeby ta większość zawsze 
dokonywała wyboru najlepszego męża i syna Polski 
na to stanowisko? Ale czy na to mamy 
| gwarancję, A u nas są warunki pod tym względem 
bardzo niekorzystne. Mamy przecież 30 procent 
mniejszości. Są to żywioły, prawie wszystkie w10- 
go usposobione dla państwa. Niech się do nich 


przyłączy jeszcze choćby tylko 217,6 najgorszej części ; 


społeczeństwa polskiego, a jakiegoprezydenta państwa 
będziemy mieli? Jeżeli dzisiaj przy obecnych 


-Nowemiasto Pomorze, SZisk, dnia 5 grudnia 1 15 3 9. 
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jaką | 


powszechnych wyborach mamy większość lewicową, | 


to takie ugrupowanie będzie prawdopodobne i przy 
obiorze prezydenta. A wtedy możliwym się stanie 
i wybór socjalisty na prezydenta, a nie wykluczony 
będzie i wybór n. p. żyda. A ileż dopiero taki 
prezydent, wyposażony w takie kompetencje — 
narobić może złego w państwie? Z tego widzimy, 
że to wzmocbienie tak radykalne władzy głowy 
państwa w ten sposób obranej, jak je zamierza 
projekt sanacyjay, ma i swoje wielkie ale i kryje 
w sobie niemało niebezpieczeństw. I przeto za- 
stanowić się winni wszyscy nad tem poważnie, 
czy iść tak daleko. Pozatem w tych warunkach 
powłórzyć się może jeszcze to, co było już w 
przeszłości naszego państwa, że do wyboru takiego 
głowy państwa będą się mieszać i ościenne pań- 
stwa i za pomocą agitacji i korupcji będą się starać 
nachylać wynik wyboru na swą korzyść. A więc 
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choć nam i sobie odnośne czynniki z projektowauej 
zmiany konstytucji złcte poniekąd obiecują góry, 
my z zimną rozwagą nato patrzmy i rozważmy wszy- 
stkie jej konsekwencje. Zmiana konstytucji jest 
potrzebna, z tego zdajemy sobie jasno sprawę. 
I pójść ona powinna po linji znacznego wzmoenie- 
nia władzy głowy państwa — ale według naszego 
zdania — pie tak radykalnego, jak to przewiduje 
projekt sanacyjny. Życzyć by tylko należało. aby 
miarodajne czym iki rządowe okazały tu należyty 
umiar i aby społeczeństwo z drugiej stropy, 
a raczej jego przedstawiciele, okazali również dobrą 
wolę celem stworzenia czegoś, nie w rodzaju ry- 
zykownego eksperymentu, ale tej złotej średnicy, 
leżącej między tem, eo jest obecnie, a co przewi- 
duje ów projekt saunacyjny. Będzie to się przedsta- 
wiało może mniej efektownie, aie za to daleko będzie 
pewniejsze i pożyteczniejsze. 


Znów dwa odczyty ministrów w sprawie 
zmiany Konstytucji. 
W sobotę p. minister poczt i telegrafów inż. 
l. Boerner wygłosił w Katowicach odczyt p.t. 
„Wielkomocarstwowa Polska a dzisiejsza Konsty- 
tueja“. Odczyt nadany został przez Radjo Pelskie. 
Zawierał on ostre potępienie t. zw. partyjnietv a, 
a szczególnie „Komunizującej P. P. S*. 
P. minister przemysłu i handiu, inż. E. Kwiatkow- 


i ski, wygłosił w niedzielę we Lwowie od- 
czyt p. t. „Istotne założenia w walce o nowy ustrój“. 
A oare 


Posiedzenie Sejmu 5 b. m. 


Warszawa, 2. 12. Posiedzenie Sejmu wyzna- 
ezone zostało na dzień 5 grudnia rb. na godz. 12 w 
pułudnie. 


Porządek dzienny obrad obejmuje między innemi ; 


, pierwsze czytanie preliminarza budżetowego na 
okres czasu od 1. VI. 1930 r. do dnia 31. III. 1931 r.. 
następnie pierwsze czytanie szeregu projektów 
ustawy o dodatkowrch kredytach na okres czasu 
od I. IV. 1929 r. do data 31. 3. 1980 r., pierwsze 
czytanie projektu ustawy, zmieniającej niektóre po- 
stanowienia rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 12. 3. 1928 r., o przedłożeniu mocy obowią- 
zującej i uzupełniającej EB z are >: 3 r. 
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Zarówno „Robotnik“, jak i  sanacyjny 
„Dzień Polski*, jak i „Rzeczpospolita“ 
zamieszczają tekst listu otwartego do marsz. 
Daszyńskiego. 


List ten, podpisany przez 150 wybitnych człon- 
ków angielskiej partji pracy, ogłosiła prasa socjali- 
styczna i liberalna Londynu. 

Brzmi on następująco : 


— „Jako uczestnicy pracy związków zawedo- 
wych i ruchu robotniczego Wielkiej Brytanji, a wielu 
z nas także w charakterze członków najstarszego 
parlamentu świata, chcemy wyrazić nasze oburzenie 
z powodu nowych wystąpień przeciwko parlamento- 
wi polskiemu i przeciwko Wam osobiście, Panie 

, Marszałku Sejmu! 


Qdpierając te napaści, odpierając chęć brutali- 
zowania parlamentu, zgodnie podtrzymaliście opinię 
Waszego Kraju, zasłużyliście sobie, Panie Marszałku, 


na wdzięczność Waszej Ojczyzny i na wdzięczność © 


| prawdziwych przyjació: Polski. 
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w sprawie wymiaru i poboru państwowego podatku 
od nieruchomości w gminach miejskich oraz od 
niektórych budynków w gminach wiejskich oraz 
pierwsze czytanie projektu ustawy o dodatkowych 
kredytach na rok 1927—28 i 1929 i wreszcie — 
ewentualne wnioski w sprawie zmiacy regulaminów 
obrad Sejmu. 


Centrolew zgłosi w czwartek votut 
uieufaości dia rządu p. Świtalsziego. 


Jak pisma donoszą na pierwszem posiedzeniu 
postawiony będzie wniosek stronnictw lewicowych 
i ceutrowych o votum nieufności dla rządu dr. 
Bata je. 
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Angielska Partia Pracy do marsz. Daszyńskiego. 


Podziwiamy godną i powściągliwą postawę, jaką 
zajęliście, Wy igWasi Koledzy, wobec napaści. Obja- 
wiło to Europie siłę demokracji polskiej i jeszeze 
podkreśliło godność i honor narodu polskiego. 

11 lat, to krótki jeszcze przeciąg czasu na to, 
by odbudować państwo i tężyznę narodu, bez której 
żadne państwo nie może się podnieść w kulturze 
i bogactwie, nie może też ani zdobyć ani utrzymać 
przyjaciół pomiędzy narodami.  Odbudowanie zaś 
Polski i jej rola z pośród demokracyj europejskich 
są faktem, dla którego nie mamy dosyć wyrazów 
podziwu. 

Nie tylko dlatego, że wierzymy w demokrację, 
łecz i dlatego, że wierzymy w przyszłość Polski, a 
raczej jesteśmy pewni jej przyszłości, rozumiemy 
i jesteśmy przekonani, że jakiekolwiek zakusy, zmie- 
rzające do obalenia instytucyj parlameutarnych w 
Poisce są zgóry skazane na niepowodzenie. 

„Wielu chciało zniszczyć parlament — powie- 
dział angielski mąż stanu z XVII stulecia — leez 
wkońcu parlamenty ich zniszczyły”. 
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Wiee protestacyjny trzech stronnictw 
w Poznaniu. 


i 
| 
Poznań, 2. 12. Wczoraj w sali Domu Rzemie- 
| ślniczego odbyło się zebranie trzech stronnictw: Stron. 
j Narodowego, „Piasta* i N. P.R. Przemawiali sen. 
| dr. Marjan Seyda, pos. Michałkiewicz i pos. Milczyń- 


ski. Uchwalono rezolucję przeciwko ugodzie likwi- 


| dacyjnej polsko-niemieckiej oraz wysunięto zastrzeże- 
į nia co do rokowań handlowych z Niemcami. 


Skon posła dr. Relcha. 

Lwów. 2, 12. W nocy z soboty na niedzielę 
zmarł we Lwowie poseł żydowski dr. Reich, który 
był przywódcą sjonistów małopolskich i reprezentan- 
tem kierunku polityeznego współpracy z rządem. 


Dalsze opróżnianie Nadrenji przez wojska francuskie i belgijskie. 


Berlin. Po uroczystem ściągnięciu sztandaru 
francuskiego w obecności prezesa międzysojuszniczej 
komisji nadreńskiej, załoga okupacyjna opuściła dziś 
w południe Koblencję. 

Również w Akwizgranie ściągnięta została 
uroczyście fiaga belgijska. Prezydent prowincji 
nadreńskiej wystosował z okazji opróżnienia drugiej 
strefy entuziastyczną odezwę do ludności niemieckiej. 

Koblencja. Główny komisarz terenów okupo- 
wanych Tirard oświadczył dzisiaj komisarzowi 
Rzeszy dla terenów okupowanych, baronowi von 
Siminern, iż miasto MKoblencja zostało wprawdzie 
opróżnione, jedoakowoż nie należy go uważać za 
OSG d m 
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Pos. sowiecki Bogoiuołow odwołany 
z Warszawy, następcą Antonow Owsiejenko. 


Warszawa. Pos. Bogomołow, który w początkach 
bieżącego tygodnia wyjechał do Moskwy, powróci 
w najbliższych daiach do Warszawy, celem wręcze- 
nia Prezydentowi listów odwoławczych. 

Jak donoszą z Moskwy następcą p. Bogomołowa 
w Warszawie będzie p. Antonow Owsiejenko. 


13 list polskich w Katowicach. — Niemcy 
zacierają ręce. 

Katowice, 2. 12. Z okazji wyborów gminnych, 
wyznaczonych na 14 grudnia, wpłynęło do magistra- 
tu w Katowicach aż 16 list, mianowicie dwie niv- 
mieckie, 13 polskich i jedna żydowska. 

Kolejność list jest następująca: PPS-frakcja, 
CKW PPS., niemieccy socjaliści, zjedn. rzemiosła 
i handlu, lista Kustosa, Deutsche Wablgemeiuschaft, 
NPR., lista Korfantego. Nr. 10 posiada „narodowo 
chrześcijański blok gospodarczy w Katowicach“, da- 
lej idą nar-chrześc. blok gosp. dzieln. Dąb. nar-chrześc. 
blok gosp. Bogucice, nar-chrześc. blok gosp. Ligota, 
nar.-chrześc. blok gosp. Załęże, 15 lista jest komu- 
nistyczna, 16 zj. żydowskiego, ostatnia mr. 17 lista 
„b. woiskowych, zwolenników silnego rządu marsz. 
Piłsudskiego Roberta Kuli“. 

Prasa niemiecka, donosząc o tem, zaciera ręce 
z radości, że w obozie polskim jest zupełne rozbicie. 


Bojówki ukraińskie podpaliły lasy 
państwowe pod Lwowem. 


Lwów. O godz. 10-tej w nocy z 28 na 29 listo- 
pada spostrzeżono słup ognia, wyaobywający się 
z głębi lasu państwowego pod Winnikami. Na 


ujrzano kilka osobników, umykają- 
Ogień udało się ugasić. 

Przeprowadzone przez komendanta posterunku 
w Winnikach dochodzenia wykazały, że zbrodnia 
jest dziełem szajki sabotażystów Ukraińskiej organi- 
zacji Wojskowej, zcerganizowanej w lesie przez 
przebywającego w więzieniu śledczem za zamach 
bombowy na Targi Wschodnie Tarasa Kruszelniekie- 
go. W czasie likwidacji bojówki Kruszelnickiego 
stwierdzono, iź w planie jego było podpalenie lasu 
państwowegu i magazynów kolejowych w Winni- 
kach. 

Policja szuka sprawców zbrodniczego podpalenia. 


miejscu pożaru 
cych w zarośla. 


Tak ich oprawili przyjaciele ich własnych 
ziomków. — Bolszewicy ograbili oiemieckich 
reemigrantów ze wszystkiego. 


Ryga, 1. 12. Wczoraj, na łotewską stację gra- 
niczną przybył pierwszy pociąg z kolonistami nie- 
mieckimi z Rosji w liczbie 4C0 osób. 

Koloniści opowiadają, iż w pobliżu Moskwy 
zebranych było około 16.000 osadników niemieckich, 
z pośród których 4000 otrzymali pozwołenie na wy- 
jazd, pozostali zaś zmuszeni zostali do powrotu, 
przyczem odgrywały się wprost rozdzierające sceny, 
gdyż liczne rodziny zostały przez władze rozdzie- 
lone. 

Uchodźcom odebrane zzstały wszystkie pienią= 
dze, jak również przedmioty wartościowe, a nawet 
obrączki ślubne, o ile nie były schowane. Koloni- 
ści byli zmuszeni pozostawić całą swoją chudobę, 
gdyż dalsze prowadzenie gospodarstw w Rosji było 
niemożliwe. 
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oswobodzone w znaczeniu politycznem i prawnem 
aż do czasu rozstrzygnięcia konferencji ambasa- 
dtrów. 


Anglicy opuszczają Nadrenję. 


Londyn, 29. 11. W piątek i sobotę angielska 
armja okupacyjna przystąpiła do ostatecznego opu- 
szczenia Nadrenji. Dziś opuściły terytorjum nie- 
mieckie oddziały lekkiego korpusu wojsk inżynier- 
skich oraz urzędy administracji wojskowej. Osta- 


teczna ewakuacja Nadrenji przez wojska angielskie ; 


przeprowadzona będzie w początku grudnia rb. 


Pościg za zbrodniarzem z Düsseldorfu. 


Berlin. "Korespondent „Berliner Tageblattu* 
donosi z Diisseldorfu, że inspektor policji kryminal- 
nej Monberg oświadczył mu, że po kilkutygodnio- 
wych pracach, w których bierze udział szereg naj- 
wybitniejszych detektywów, nie zdołano ustalić 
żadnych konkretnych danych, któreby mogły się 
przyczynić do wykrycia tajemniczego zbrodniarza. 

Nie jest wcale pewnem, że morderca znajduje 
się w Diisseldorfie. Jednakże aby zwrócić się do 
policji innych miast, trzeba podać przynajmniej 
rysopis zbrodniarza. 

Zbadano zgórą 100 listów, które miały rzekomo 
pochodzić od zbrodniarza i w których tylko dwa 
okazały się autentycznemi, zaś reszta jest dziełem 
mistyfikacji. Można śmiało powiedzieć, że w roczai- 
kach niemieckiej kryminalistyki mie zanotowano 
dotychczas tak zawikłanej i trudnej sprawy. 

Policja diisseldorfska znajduje się w kontakcie 
z policją innych krajów i otrzymuje z przeróżnych 
stron wskazówki co do kierunku śledztwa. Dotych- 
czas jednak wszelkie przypuszczenia okazały się 
nieuzasadnione. 


Newa ofiara mordu tymczasem 
w Dortmundzie. 


Berlin. Policja niemiecka, poszukując tajemni- 
czego mordercy z Diisseldorfu, dokonała w miejsco- 
wości Neukirchen w Zagłębiu Saary aresztowania 
pewnego robotnika, który od kilku dni zajęty był 
w jednej z kopalń, legitymując się dokumentami 
z legjonu rzymskiego. 

W kieszeni aresztowanego znaleziono torebkę, 
napełnioną tłuczoaym pieprzem i brzytwę. W zwią- 
zku z tem aresztowaniem niezwykle przygnębiające 
wrażenie wywołało morderstwo, dokonane już po 
powyższem aresztowaniu, w Dortmundzie na 38-let- 
miej kobiecie. 


Jaką pogodę będziemy mieli 
w grudniu? 


Astrometeorolog Prengel zg Bydgoszcyz nast. 
podaje prognozę na grudzień. 

Pierwszy miesiąc oficjalnej zimy będzie bardzo 
urozmaicony, przyniesie duże mgły i częste opady, 
przeważnie śnieg — większe około 3, 14 i 25 gru- 
dnia. Temperatury będą się utrzymywały w po- 
bliżu zera, przyczem w pierwszym i ostataim ty- 
godniu miesiąca mogą okolicami pójść znacznie w 
zwyż. Większego spadku temperatury, spowodo- 
wanego rozległym, z północy nadciągającym, wyżem 
barometrycznym spodziewać się można w połowie 
miesiąca. Okres kilkudniowego mrozu przy- 
puszczalnie potrwa do gwiazdki, załamie się atoli 
okolicami już około 21 grudnia z powodu niżu, 
zjawiającego się nad środkiem Europy. 

Pod względem kosmicznym należy grudzień do 
miesięcy wysoko krytycznych. Dotyczy to szcze- 
gólnie dni od 1—7, 13—15i 24—29 grudnia. Zajdą 
w te okresy większe niepokojące wydarzenia, gwał- 
towne katastrofy, w okolicach nadmorskich burze 
i orkany, zamieć Śnieżna. 


na peczątku miesiąca 
można zapisać 
»D R W Ẹ CH“ 


Fraa 


WIADOWOSCE 


Nowemiasto, dnia 4 grudnia 1928 r. 


Kalendarzyk. 4 grudnia, Środa, Barbary p. m. 

5 grudnia, Czwartek, Saby op., Niceta b. w. 
Wschóć słońca gp. 7--55 m. Zachód słońca g. 15 — 46 m, 
Wachód Kalążyca g. 11 -—- 48 m, Zachód księżyca g.19 — 4m, 


Oznaczenie pośpiesznych przesyłek listowych. 


Dla łatwiejszego odróżnienia przesyłek pośpiesznych od 
innych przesyłek listowych zarządziło Min. Poczt i Telegra- 
fów, co następuje: 

Nadawca, przed nadaniem pośpiesznych przesyłek, zwy- 
kłych lub poleconych, wysyłanych do adresatów w kraju, jak 
również do krajów zagranicznych, powinien umieścić na stro- 
nie adresowej tych przesyłek napis wyrażny „ekspres“. 


Housrowa odznaka frontu Pomorskiego. 


Honorowa odznaka frontu Pomorskiego, zatwierdzona roz- 
kazem M. S. Wojsk. ur. 39|25 poz, 382, przysługuje tym oso- 
bom i oddziałom i iastytacjom, które brały czynny udział w 
objęciu Pomorza pczez Wojska Polskie i w czasie przygoto- 
wawczym w r. 1918/19 do dnia 25 marca 1920 r. włącznie. 
Wydawanie odznaki przedłużono do dnia 10 lutego 1980 r. ze 
względu na 10-lecie objęcia Pomorza. Po tym terminie wy- 
dawanie odznak zostaje zamknięte. 

Wszelkie wnioski ı pisma o wyjaśnienia należy adresować: 
Komisja Odznaki Honorowej Frontu Pomorskiego Warszawa, 
ul. Piękna 44 m 20. Do listów z zapytaniami o wyjaśnienia 
należy dołączyć znaczek zu 25 gr. Listy bez znaczka pozosta- 
aą bez odpowiedzi. Cena odznaki 6 zł wraz z legitymacją. 
Pigesyika polecona 1 zł. Przesyłka polecona z zaliczeniem 

.70 zł. 


Z miasta i powiatu. 


Żałobne nabożeństwo za Wojaków. 


Lubawa.  Szanownemu Obywatelstwu podaje się do 
łaskawej wiadomości, iż z inicjatywy Zarządu Związku 
Inwalidów Wojennych Rzeczp. Polskiej Koła lubawskiego 
dnia 5 grudnia rb. odbędzie się w kościele Farnym o godz. 
6,80 żałobne nabożeństwo za poległych i zmarłych wojaków 
w wojnie światowej z obwodu Lubawy.  Uprasza się o jak 
najliczniejszy udział w nabożeństwie. 

Szanowne towarzystwa uprasza się o łaskawe wzięcie 
udziału w nabożeństwie z sztandarami. 


Pomożecie najbiedniejszym dzieciom, 
jeżeli swą obecnością zaszczycicie. 


Lubawa. Obchód św. Mikołaja, urządza Szkoła 
Powszechna w Lubawie w piątek, dnia 6 bm., o godz. 5-tej 
po poł. na sali p. Kowalskiego. 

Bardzo urozmaicony program składa się z tańców, przed- 
stawienia, dekłamacyj, śpiewów i rozdania podarków przez 
św. Mikołaja. Czysty dochód przeznacza się na najbiedniej- 
sze dzieci miasta Luvawy. Bardzo niskie ceny wstępu 
umożliwią każdemu poparcie dobrej sprawy. 


Nowy interes. 


Lubawa. Zwracamy uwagę Szan. naszych Czytelników 
na ogłoszenie p, Juljana Chełkowskiego, który otworzył w 
Lubawie skład towarów kolonjalnych. Możemy wszystkich 
zapewnić, że p. Chełkowski zasługnje na szczere poparcie tut. 
obywatelstwa. 


Z zebrania w Sprawie Akcji Katolickiej. 


Nowemiasto. W celu współpracy społeczeństwa naszea 
parafji z hierarchją kościelną na urzeczywistnieniem królestwa 
Chrystusowego na ziemi, zwołał miejscowy proboszcz, Ks, rade- 
Pape pierwsze zebranie w ub. niedzielę o godz. 5-ej po połu 
dniu w sali Hotelu Polskiego, którą publiczność zapełniła pa 
brzegi. Pozdrowieniem Pana Boga otworzył ks. Radca posie- 
dzenie, dziękując za liczne przybycie swych parafjan i podał 
równocześnie program zebrania. Po odśpiewaniu pieśni przez 
ehór kościelny „Niech dziś z naszych serc i dusz“, odczyt 
wygłosił ks. Radca p. t. „lstota i zadania akcji katolickiej“. 
Pouczający ten odczyt wysłuchali „obecni w wielkiem skupie- 
nia, a czcigodny Mówca zwrócił się na koniec do parafjan, 
a przedewszystkiem do inteligencji akademickiej oraz nauczy- 
cielstwa o współpracę w celu urzeczywistnienia wielkiego 
dzieła Chrystusowego. Następnie odśpiewał chór kościelny 
pieśń „Króluj nam Chryste“, do której grał na foitepjaniep 


POTWORY LUDZKIE. 


POWIEŚĆ. 36 


(Ciąg dalszy.) 


Przypadektak chciał, że w początku zbadał zmarłe- 
go lekarz, który właśnie specjalnie zajmował się 
stadjowaniem trucizn — gdyby nie on, nie byłby 
się nikt w Świecie dowiedział, że Fryderyk Barne 
został otrutym. Osądzonoby zapewnie, że umarł 
śmiercią naturalną — na paraliż serca, co było 
bardzo prawdopodobnem wskutek silnego wzrusze- 
nia, wywołanego zniknięciem dziecxa. — Podejrze- 
wanie Ireny nie byłoby zbudzone i nie byłaby też 
zważała na dziwoą woń, jaką wydzielało ciało 
zmarłego. ] 
niepowodzenie napełniło serce Alfonsa niezmierną 
obawą i niepokoiło go co do przyszłości. 

Teraz wszedł służący i oznajmił mu po cichu, 
że przyniesiono najświeższe gazety. 

Alfons szybko wybiegł z salonu i udał się do 
jadalni, w której na stole leżał rzeczywiście cały 


Ale przeznaczenie -zrządziło inaczej i to į 


ji 


| 
| 


| 
| 


| 


| dzenia go. 


stos gazet. Morderca pragnął się jak najprędzej 
dowiedzieć, co w gazetach pisano o owym wypadku 
ina kogo rzucano podejrzenie. Wszystkie pisma 
były przepełnione mniej lub więcej fantastycznemi 
opisami i domysłami, ale czegoś pewnego nikt nie 
wiedział dotychczas. 

Jeden artykuł w najbardziej rozpowszechnionej 
gazecie przeraził okropnie czytającego. Włosy sta- 
nęły mu na głowie, a na czole wystąpiły krople 
zimnego potu. Wymieniano tam jego nazwisko — 
w niewinny wprawdzie sposób — ale spis całej 
zbrodni był tak dokładny, jak gdyby piszący był 
sam na wszystko patrzał. Wymienienie jego nazwi- 
ska przejęło go szaloną obawą. Zdawało mu się, 
że litery te wyglądają zupełnie inaczej, że zwracają 
ogólną na siebie uwagę i wzywają policję do śle- 
I uniesiony wściekłością, zmiął gazetę 
i rzucił ją na ziemię. 

Otóż pisano tam, że Alfons Costalli jest jedy- 
nym krewnym owdowiałej baronowej Barne i że od 
półtora roku dopiéro mieszka w Paryżu. Wiedzia- 
no, że posiada ogromny majątek i wspaniały, ale 
nieco tajemniczy pałac na Polach Elizejskich i że 
jest czemś w rodzaju czarnoksiężnika, obeznanego 


z obyczajami afrykańskiego kultu Wudu. Skąd 
autor wziął te szczegóły, tego nie umiał sobie Alfons 
w żaden sposób wytłumaczyć, zauważył jednak, że 
i ludzie za wiele zajmują się jego osobą! 
j Z gorączkową niecierpliwością czytał więc dałej, 
| drżąc ze strachu, że znajdzie jakąś uwagę, rzucają- 
l cą na niego podejrzenie. I tak przerzucił wszystkie 
j gazety, gdy znowu w ostatniej znalazł krótki arty- 
| kuł, który go o mało przytomności nie pozbawił. 
! Donoszono tam zupełnie na serjo, że policja wyszu- 
kała ślad mordercy, że strażnik na moście widział 
go wyskakującego z wagonu i że dał dokładny je- 
go rygopis agentowi policyjnemu. 
Alfons posiniał. Czy to prawda? Jeżeli Piotr 
został poznanym, w takim razie ion był zgubionym! 


Wstał, złożył gazetę, wsunął ją do kieszeni 


tyldę. 

— Nie chcę przeszkadzać mojej kuzynce, — 
rzekł do niej, — ale muszę natychmiast wyjechać 
do Paryża. Gdy się zapyta o mnie, proszę powie- 
dzieć, że obecność moja tam jest koniecznie por 
trzebna. (Ciąg dalszy nastąpi). 
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organista Smukała. Dalszy program został wypełniony przez 
odczyt nauczyciela p. Kowalskiego p. t. „O duszy ludzkiej i jej 
władzach“. Odczyt ten pokrzepił na duchu wszystkich obe- 
cnych i pogłębił wiarę w znajomość ducha Chrystusowego. 
W serdecznych słowąch podziękował ks. Radca p. Kowalskie- 
mu za wygłoszenie odczytu oraz licznie zebranej publiczności 
za łaskawe przybycie na zebranie, apelując do wałki z wszy- 
tskiem złem. Na zakończenie odśpiewano pieśń „My chcemy 
Boga“. 

Jak się dowiadujemy, odbędą się podobne zebrania przy- 
majmiej raz na miesiąc, a prawdopodobnie za 2 tygodnie bę- 


dzie wyświetlany film religijny z życia i pracy naszych 
misjonarzy. — 
Odczyty T. C. L. 
Nowemiasto. Działalność T. C, L. w Nowemmieście 


rozpoczęła się w całej pełni. Do „Koła prelegentów“ zapisało 
się dwadzieścia osób z miejscowej inteligencji w myśl hasła 
naszego „Inteligencja na front!“ Zwraca uwagę fakt, iż tym 
razem stanęli do apelu wszyscy, gdy dawniej pracą oświatową 
zajmował się wyłącznie świat nauczycielski. i 

Zgłoszono na sezon zimowy przeszło dwieście tematów. 
Ułożeniem planu pracy odczytowej w mieście i po wioskach 
zajmuje się osobna Komisja, wybrana przez „Koło prelegen- 
tów*. Komisję stanowią: prezez T. C. L. ksiądz 
Dembieński, dyrektor gimnazjum Lubicz: Majewski i referent 
oświatowy p. Ejdowski. 

W niedzielę dnia 1 grudnia odbyło się pierwszych sześć 
odczytów które zgromadziły przeszło ośmset osób (pomimo, że 
były płatne). Jest to chyba liczba rekordowa, której nie 
tylko u nas jeszcze nie było nigdy, lecz w żadnym innym 
powiecie. Świadczy ona wymownie o tem wielkiem dążeniu 
do oświaty, jakie ogarnia nasze społeczeństwo. 

Odczyt w Nowemmieście (dla dzieci) zgromadził 283 słu- 
chaczy, odczyt w Bałówkach (dła dorosłych) wysłuchało 135 
osób, na dwóch odczytach w Łąkorzu było 110 osób dorosłych 
i 104 dzieci, z dwóch odczytów w Ostrowitem skorzystało 134 
osób dorosłych i 73 dzieci. 

Wszystkie odczyty ilustrowane były obrazami świetlnemi, 
przywiezionemi przez prelegentów z Nowegomiasta. W Ostro- 
witem miejscowa orkiestra pod batutą Kierownika Szkoły prze- 
platała odczyty udatnym koncertem. 

Publiczność serdecznie dziękowała za odezyty i prosiła 
o dalsze. Miejscowa inteligencja wiejska, w osobach księży 
Proboszczów, nauczycielstwa i wójtów w sposób wydatny poparła 
akcję odczytową T. C. L., za co jej się należy szczera podzięka. 

Prelegenci, wracając z dalekiej wędrówki (do Ostrowitego 
klm. 24), mieli tę satysfakcję, że trud ich tak wielkie znalazł 
uznanie i skutek. Będzie to zachętą niewątpliwą do dalszej 
pracy odczytowej w powiecie, 

Techniczaą stroną odczytów opiekuje się gorliwie referent 
oświatowy p. Ejdowski. 


Przychwicenie szajki fałszerzy proszku 
, mydianego. 


Nowemiasto. W czwartek 28-go ub. miesiąca udało 
się naszej Policji przytrzymać trzech osobników i to dwóch 
maężczyzn i jedną kobietę, którzy wspólnie podrabiali znany 
proszek do prania „Radion“. Szajka ta przybyła do Nowego- 
miasta rzekomo z Bydgoszczy i chciała tu uprawiać swój 
proceder, lecz czujna nasza policja przeszkodziła jej w swych 
zamiarach i już po krótkiej gościnie w naszem mieście ulo- 
kowała ich tam, gdzie się należą, 
Sądzie grockim. Tegoż dnia późno wieczorem  przytrzymał 
wywiadowca naszej policji jedaego z osobników w towarzy- 
stwie kobiety tuż przy rynku ipo wylegitymowaniu ich 
stwierdził, że ma do czynienia z pewną ukrywającą się szajka. 

Slady poprowadziły do Hotelu p. Bony, gdzie się znajdo- 
wał trzeci osobnik i to szofer, bo szajka przybyła samocho- 
dem, a w wynajętem przez niego pokoju znaleziono kilka 
tysięcy podrobionych opakowań do proszku „Radion“, oraz 
kilkanaście funtów proszku do prania pod nazwą K. A. po cenie 
28 gr za funt.  Małowartościowem proszkiem K. A. zamierza- 
ła owa szajka wypełnić podrobione opakowania i w tychże 
sprzedawać jako oryginalny proszek mydlańy „Radion“ za 
cenę 70 do 80 gr za pół ft. Jak się dowiadujemy, samochód, 
którym szajka przybyła, noszący mr. P, Z. 11050, służył już 
od dłuższego czasu z organizowanej szajce oszustów, a numer 
ze samochodu jest wycofany z obiegu już od 2 lat.  Poszu- 
kiwania za ową szajką czyniła Policja Państwowa już od 
dłuższego i wreszcie udało się naszej dzielnej policji uchwy- 
cić w Nowemmieście. Jak już wspomnaliśmy, osadzono 0o40- 
bników w tut. Sądzie grodzkim celem przeprowadzenia śle- 
dztwa, samochód zaś nałożono aresztem. Dalsze śledztwo 
prowadzi nasza Policja Państwowa. 


Baczność posiadacze losów Zw. b. Więźniów 
Ideowych. 
Zwracamy uwagę wszystkich posiadaczy losów Wieikiej 


Loterji Fantowej, że listę wygranych można przeglądać w 
księga rni„Drwęcy*. 


Sprawozdanie z przeprowadzonej akcji 
na rzecz okrętu „Pomorze“ w Newemimieście. 
W dochodach : 
1. Z kwesty ulicznej, której podjąły pp. Rekow- 


ska, Urbańska, Graj, Giese, Babaka i Dejewska 100.78 zł. 
2. Sprzedaż nalepek oraz innego materjału pro- 
»agandowego przez pp. urzędników Magistratu 154.99 , 


3 Dowolne wstępne na wieczornicę, zebrane 
przez.p. Jabłońskiego 94,00 , 


4. Zbiór z zabawy tanecznej przez p. Barańskiego 134.37 


5. Z rozprzedanych nalepek w Starostwie 5.00 K 
6. Ze składki w szkole w Krzemieniewie przez 
mauczyciela p. Wielewskiego 8.70 „ 
497.84. zł. 
W rozchodach : 
4. Rachunki, wynikłe z urządzenia wieczornicy 
i zabawy tanecznej pp. 
Miłoszewskiego 2.80 zł. 
„Drwęcy* 15.50 „ 
Szudzińskiego 12.00 , 
Hotelu Polskiego 32.20 , 
Jankowskiego 5.00 , 
Dominiakównej 5.00 , 
Muzykę 85.00 , 
Zaręby 4.00 , 
2. falsyfikat, wrzucony do skarbonki —00 , 
162.00 „ 
Czysty dochód wynosi więc 335. 84 zł. 


Przy tej sposobności składam na tej drodze wszystkim 
osobom, które raczyły łaskawie przyczynić się współpracą 
lub datkiem na tak doniosłe cele, staropolskie „Bóg zapłać“. 

(—) Kurzę.kowski, burmistrz, jako Przewodniczący 
Miejsc. Koła. 


Znów pożar stodoły. 


v Tylice. Dnia 28, ub. m. około godz. 2i powstał pożar 
w stodole plebanki w Tylicach. Spaliła się stodoła, naieżąca 
do paratji Tylice wraz z zbożem, własnością p. Graduszewakie- 
go. Stodoła i zboże były ubezpieczone. Część strat więc po- 
Kryje ubezpieczenie. Przyczyayjpożaru narazie nie stwierdzono. 


to jest więzieniu przy tut. | 


CZEKÓW wić a oco lis cl 
Odczyty T. C. L. Nowemiasto. 


i 

W środę, 4 grudnia o godz. 8 wiecz. p. 
prof. Komęza wygłosi odczyt publiczny o „Panu 
Tadeuszu* Mickiewiczu z ładnemi obrazami. 
W czwartek 5 grudnia o godz. 3 popoł. 
| 


p. Zaremba opowie kilka ciekawych bajek dla dzieci. 
W piątek 6 grudnia o godz. 8 wiecz. p. 

prof. Chruszcz wyświetlać będzie obrazy historyczne 

Mateyki z objaśnieniem. Wstęp dla wszystkich. 


Włamania z kradzieżą. 


v Radomno. W nocy w końcu ub. miesiąca włamano 
się przez wyjęcie szyby w oknie do mieszkania krawczyni 
R. Gronkiewiczównej z Radomna. Nieznani sprawcy wzg. 
sprawca skradł bieliznę i ubrania wartości około 150 zł. 


v Nowydwór. W ub. tygodniu w nocy włamano się za 
pomocą rozerwania kłódki do chlewu i skradziono 8 kur. 
Dochodzenia w toku, 


Sprostowanie. 


Zwiniarz. W  sprostowaniu Tow. Powst. i Wojaków 
z dnia 18. 11.'rb., na artyku? umieszczony w „Drwęcy“ nr. 
124 z d. 22. 10. 29 r. pod tytułem „Bitwa“, zaszedł błąd dru- 
karski, umieszczony w „Drwęcy“ nr. 141. 

1. N. p. Nieprawdą jest, jakoby się Powst. i Wojacy na 
zabawie w Zwiałarzu bili kijami i t. d, powiano być w 
Swiniarcu. 

2. Zamiast na publiczne rzucenie oszastw i kłamstw 
powinno być oszczerstwo i kłamstwo. 


Z Pomorza. 
Złodziei i paserów wykryte. 


o Działdowo. Jak wiadomo, na początku listopada rb. 
jednej nocy dokenano kradzieży u kupca Retkowskiego 
i w spółdzielni wojskowej. W dniu 1 bm. Policja wykryła 
* j.ujęła «łównego sprawcę tej kradzieży niejakiego Franciszka 
Prochniewskiego z Hartówca, pow. Lubawa i pomocnika jego 
Fr. Hausera z Działdowa, a jake paserów Rymera i Hejbuckie- 
go z Działdowa. 

| Odebrano mu nielegalny tytoń. 


Uzdowo. W nocy'z 1 na 2 bm. Straż graniczna przytrzy- 
mała powracającego z Niemiec drogą nielegalną rob. Wiecherta 
z Działdowa, któremu odebrała 10 paczków tytoniu zagrani- 
cznego. W. będzie odpowiadał za przemyt i nielegalne prze- 


i 

, kroczenie granicy. 

ł Kradzież świni. 
|| 


o Prusinowo. W nocy 30. 11. na 1. 12. rb. skradziono 
!' rob. Leonardewi Grolianowi jedną świnię, wartośc. 150 zł. 
, Policja jest na tropie sprawców. 


a ORA 
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| Zbiegli z zakładu poprawczego. 


Tachola. Jeden z”tmt. kolejarzy, zajęty w nocy na 
stacji, przytrzymał dwóch osobników, idących torem kolejo- 
"wym. byli to uciekinierzy z zakładu poprawczego z Choj- 

nic. Po wyłamaniu się z zakładu, udali się oni torem kole- 
, jowym do Tucholi. Dzięki ciemnej nocy nikt im wędrówki 
| nie przerywał. Zatem doszli do Tucholi, skąd policja od- 
| stawiła ich do Chojnic. 


Przewiezienie zwłok byłych jeńców włoskich. 


| 

| Czersk. Przebywa tu komisja włoska, składająca się z 

i 5 członków komisji i 1 delegata województwa celem przewie- 

| zienia zwłok, pochowanych na tut. cmentarzu jeńców włoskich. 

| Zwłoki w liczbie 136 wysłane będą do Warszawy, na ogólny 
cmentarz włoski. 


Katastrofa samochodowa. 


Chojnice. Onegdaj po południu wydarzyła gię„na szosie 

pod Chojnicami katastrofa samochodu, który jechał w kie- 

| runku Chojnic. Nagle pękła opona, w tej samej chwili sa- 

mochód skręcił w prawo i uderzył w przydrożne drzewo. 

| Wskutek tego przednia część samochodu uległa zupełnemu 

rozbiciu, W samochodzie znajdowało się z pasażerów. Jeden 

z nich niejaki Janusz Szylinger z Budapesztu odniósł złama- 

nie żebra, drugi zaś niejaki Awram Koafino z Konstantyno- 
pola odniósł lekkie obrażenie przy lewej ręce. 

Właściciel i zarazem kierowca samochodu p. Leon Sape- 

| rucha wyszedł z wypadku bez szwanku. Na miejsca kata- 

strofy udał się lekarz pow. z Chojnic, który odwiózł rannego 

p. Szylingera do Chojnic. Policja stwierdziła, że kierowca 
samochodu nie ponosi w tym wypadku winy. 


Świętokradztwo. 


Dąbrówka, pow. starogardzki, W noey w ub. tygodniu 
włamali się świętokradcy przez zakratowane okno do zakry- 
stji tut. kościoła. Nie mogąc drzwi otworzyć, wynieśli mary 
na cmentarz i, ustawiwszy je przy oknie, dostali się do wnę- 
trza. Skradli po rozbiciu tabernakulum, mniej cenną puszkę 
od komunikantów i ofiary z 3 skarbonek, które rozbili. Wi- 
docznie przy tej zbrodniczej robocie zostali spłoszeni, gdyż 

, pozostawiając mary przy oknie, zbiegli, nie zabrawszy nawet 


eg daleko większą posiadającego wartość od skradzionej 
puszki. 


Kronika kościelna. 


Pelplin. W czwartek, dnia 28 listopada, odbyła się ka- 


noniczna instytucja X. proboszcza Łowickiego z Niedźwiedzia 
na dziekana wąbrzeskiego. 


Śmiertelny wypadek na stacji przetokowej. 


Tczew. W nocy w ub. tygodniu 25-letni przetokowy 
Feliks Balkewski z Zajączkowa, pełniąc obowiązkową pracę 
na stacji, dostał się pod koła wagonu, które ueięły mu rękę, 
nogę oraz strzaskały biodro.  Przewieziony do szpitala, nie- 
szczęśliwy zmarł. 


Ucieczka bandyty skutego w kajdany. 


Bydgoszcz. Niebezpieczny bandyta 32-letni Antoni Do- 
pierała, odsiadujący karę 10-letniego więzienia w Aleksandro- 
wie Kujawskim za mord rabunkowy, transportowany był 
onegdaj wieczorem pociągiem osobowym do więzienia w 
Toruniu. 

W czasie jazdy Dopierała poprosił konwojującego go po- 
sterunkowego o spuszczanie okna, gdyż gorąco w przedziale 
przyprawiło go o ból głowy. Posterunkowy, nie przypuszeza- 
bf by skuty w kajdany więzień mógł wyskoczyć oknem, 
uczyoił zadość jego prośbie. 

Dopierała, korzystając z chwilowej nieuwagi posterunko- 
weo. jak najzwinniejszy ekwilibrysta jednym susem wysko 
czył oknom. 

Mimo natychmiastowego prawie zatrzymania pociągu 
i ekrzętnych poszukiwań, na ślad bandyty, który pod osłoną 
ciemności nocnych zdołał urakaąć, nie natrafione. 


| EE O Aa RAAF 


Ostatnie wiadomości. 


Demonstracje studentów. 
Ljon. Około 400 studentów urządziło demonstra- 
cję przed ratuszem przeciw władzom miejskim za 
usunięcie studentów z części lokalu, służących dla 
towarzystwa studentów. Ponieważ studenci tamo- 
wali ruch uliczny, policja, poparta przez robotni- 
ków, ich rozpędziła, przyczem 2 studeutów zostało 
rannych, 3 aresztowano. 


Japonja nie ma zamiaru popierać Stanów 
Zjednoczonych. 
Tokio. Agencja Reutera donosi, że Japonja 
nie ma zamiaru popierać wystąpienia Stanów 
Zjednoczonych wobec Chin i Sowietów. 


Zatarg chińsko-sowiecki. Chiny proponują 
Charbin jako miejsce konferencji pokojowej. 


Pekin. Chińska rada stanu przyjęła propozycję 
Czang-Sue-Ljana zwrócenia się do rządu sowieckiego 
o nawiązanie pertraktacyj pokojowych. Chiny pro- 
ponują zwołanie konferencji na dzień 14 grudnia 
do Charbina. Rada stanu jako kierownika delega- 
cji chińskiej wyznaczyła b. min. spraw zagr. Wellinag- 
tona-Ku. 
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Nadesłane. 


Ks. dr. Czuj w Nowemmieście. 


W ub. niedzielę o godz. 12-tej w południe odbyło się zebra- 
nie miejscowego B. B., na które sprowadzono aż z Małopolski, 
a więc aż z przeoawnego bieguna kraju, księdza w osobie ka. 
prof. dr. Czuja, który wszedł w skład posłów z tak zwanej trzy= 
dziestki, która to u nas przy ostatnich wyborach, jak wiado- 
mo, poniosła zapełną klęskę, nie przeprowadziwszy ani je- 
duego posła do sejmu. 

I tak więc przybył do nas ks. dr. Czuj i w 
sali Hotelu Polskiego wygłosił polityczne  przemó- 
wienie na popularny obecnie temat „Naprawy ustroju“. Mó- 
wił obszernie o rządach przedmajowych, o tzw. „sejmowładz- 
twie“, o partyjnych targach i t. p. juź znanych aż do przesytu 
zarzutach ze strony bezpartyjnej partji rządzącej odnośnie do 
Polski przedmajowej. Następnie wykazywał dorobek ostatnich 
czasów, zastrzegł się jednak, że nie jest tzw. „piłsudczykiem, 
że do żadnej „brygady“ nie należy, że nie gloryfikuje marsz. 
Piłsudskiego i t. p. 

Obecne położenie Państwa określił jako istotnie cięż- 
kie, ale zwalał te na cały splot czynników światowych, ba, na- 
wet, mówiąco zmartwychwstaniu Polski, stwierdził, że owo 
zmartwychwstanie dokonało się dzięki wysiłkom całego na- 
rodu, podczas gdy prawdziwy samator zgoła coś innego twier- 
dzi. Mówił też o potrzebie silnego rządu, ładu i prawo- 
rządności (!) w Państwie. (Przecież tego każdy z nas jaknajgorę- 
cej pragnie). 

Omówił trudności, stawiane rządowemu projektowi na- 
prawy konstytucji przez opozycję lewicową, która jest nie- 
zdolna do ujęcie rządów. Z opozycją prawicową obszedł się 
bardzo delikatnie, stwierdzając, że ta zawsze zajmowała 
stanowisko rzeczowe. Widać było, że zdaje sobie sprawę 
z tego, iż mówi na Pomorzu i do Pomorzan! — Kreślił nie- 
bezpieczeństwa, które w razie dojścia do władzy lewicy 
grozić mogą religji, Kościołowi, małżeństwu. Nawoływał do 
poparcia obecnego rządu z marsz. Piłsudskim nə czele, be 
łepszego rządu nikt w Polsce stworzyć nie może, dłatego on 
i towarzysze z jego stronnictwa opowiedzieli się przy 
dzisiejszym rządzie. Przyznał, że w partji rządowej jest dużo 
elementów  bezwartościowych, (myślał zapewne o tych, 
o których sam marsz. Piłsudski powiedział, że go „wszy 
oblazły*), uspakajał jednak zebranych, że tacy są i w innych 
partjach.  Zarzucają — mówił — że w Bezp. Bloku są 
ż hrabiowie i chłopi i żydzi, ale on godzi się nawet ma to, 
że jeżeli żyd chce być Polakiem, to niech będzie (owszem. 
o iłeby tylko taki znalazł się w Polsce). Mówił, że on woli 
iść nawet z hrabią, aniżeli z jakiemś indywiduum z pod 
ciemnej gwiazdy, bo obawiałóy się, by go po drodze nie 
zakatrupił (zapewne przyszedł mu na myśl ów osławiony 
burmistrz z małopolskiej mieściny?). Mówił także o zamor- 
dowaniu pierwszego Prezydenta, ale nie obwiniał nikego, nie 
wspomniał jednak nic o zaginionym gen. Zagórskim albe 
o owych zbirach w unilormach oficerskich, którzy napadli na 
min. Zdziechowskiego albo o tych, co wywieźli za miasto 
red. Mostowicza. Wogóle mówił o bardzo wielu rzeczach, jak 
również nie mówił o bardzo wielu rzeczach, o których 
byśmy się byli chcieli dowiedzieć, 

Zakończył również po „tutejszemu* okrzykiem „Najjaśniej- 
sza Rzeczpospolita niech żyje“. Okrzyk ten oczywiście z entu- 
zjazmem powtórzyli wszyscy. Innych okrzyków nie propono- 
wał, nie śpiewano także „rierwszej brygady“. Na końcu, 
gdy już publiczność waliła do drzwi i wychodziła „hurmom'* do 
domu, odezytano jakąś rezolucję. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Zebranie Kółka Rolniezego odbędzie się 
w piątek, dnia 6-g0 bm. o godz. 11-tej przed południem w 
lokalu zebrań. Z powodu ważności spraw uprasza się o przy- 
bycie wszystkich członków. Zarząd. 


Lubawa. Zebramie Związku Inwalidów Wojennych R. 
P., tj. wszystkich inwalidów wojennych i wszystkich wdów 
po poległych wojakach i sierot, odbędzie się w niedzielę, dn. 
8 grudnia o godz. 1 po poł. w szkole miejskiej. Ze względea 
na bardzo ważne sprawy przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. Zarząd. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania oficjałne z dnia 2, 12. 


Płacono w złotych za 100 kg 
Żyto transakcja 30 t. 28.10—28.35 


cena informacyjne _ 26,00-—26.75 
Żyto 26 00—26 75 
Pszenica nowa 38.25—40.25 
Jęczmień browarowy 27.00—30 00 
Owies 22.50— 24.00 
Mąka żytnia 70 proc. 41.00— 
Mąka pszenna 65 proc. 58.50-—62,50 
Otręby żytnie 16.50—17.50 
Otręby pezenne 18.50-19.50 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne. 


pac) 


Warszawa, 4. 12. Dolar 8.90 niourzęd. 


Za 100 zł w Gdańsku 5790—57.89. 
ma Warszawę 57.47—57.85. 
i osig 


Ga sełakoją olpowiedzialny i Walenty Biawieki w Manin amity. 
Za ogłoczania redakcja nie odpowiada, 


W pogrzebie 


Leona Mosakowskiego 


który odbył się w Środę, dnia 27-go listopada 
rb., za wzięcie udziału składa się wszystkim 
ofiarodawcom i uczestnikom, szczególnie prze- 
łożonym towarzystw oraz i kolegom, towarzy- 
szącym na miejsce wiecznego spoczynku 
serdeczne 


„Bóg zapłać!“ 
Rodzina Mosakowskich. 


Lubawa, w grudniu 1929 r. 
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Wszystkim, którzy okazali nam tyle dowo- 
dów serdecznego współczucia z powodu śmierci 
ś.p. Feliksa Gęstwickiego 


a to: Wielebn. Duchowieństwu, przedewszyst- 
kiem Wielebn. ks. proboszczowi Pankiemu za 
bezinteresowne odprawienie eksporty i nabo- 
żeństwa żałobnego, delegacji cechu malarskie- 
go oraz wszystkim, którzy złożyli wieńce lub 
oddali ostatnią przysługę Zmarłemu, składamy 
na tej drodze nasze najserdeczniejsze 


podziękowanie. 
RODZINA. 


Nowemiasto, w grudniu 1929 r. 


Licytacja 
na drzewo opałowe i użyjkowe 


(wałki i drągi) tegorocznego wyrębu w lesie lubawskim od- 
będzie się we wtorek, dnia 10 grudnia rb. o godzinie 
2-iej w Magistracie. 

Sprzedaż nastąpi tylko za natychmiastową gotówką. 

Lidzbark, dnia 3 grudnia 1929 r. 


Magistrat 


M. Rochon, burmistrz. 


Obwieszczenie. 


Zwracam uwagę na nowe przepisy meldunkowe 
wszystkich właścicieli nieruchomości, w myśl w których ze» 
bowiązani są do zamełd. względnie odmeldowania 
swego lokatora lub sublokatora. Za nieprzestrzeganie 
powyższego będą karani w myśl obowiązujących przepisów. 

Lidzbark, dnia 26-go listopada 1929 r. 


Miejski Urząd Bezpiecz. i Porządku Publicz. 


M. Rochon, burmistrz. 


2 N. 2/29. 

W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy Adam 
Tykarski z Lubawy wyznacza się wskutek dolecenia ugodo- 
wego upadłego dłużnika termin ugodowy na 


dzień 20 grudnia 1929 o godz. 10 przed poł. 


w podpisanym Sądzie (pokój 5). 

Dolecenie ugodowe i oświadczenie zarządcy wyłożene są 
w sekretarjacie Sądu (pokój 23) do wglądu przez intereso- 
wanych. 


Lubawa, dnia 29 listopada 1929 r. 
Sąd Grodzki. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 6-go bm. o godzinie I2 w południe 
sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej 
dającemu : 


Ii szafę do zegara. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 6-go bm. o godzinie 2-ej po południu 
sprzedawać będę w Omulu u p. Jana Czarneckiego za gotów- 
kę najwięcej dającemu : 


I rower męski, 6 gęsi, I kopiec kartofli 
około 30 ctr. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 7-go bm. o godz. 10 przed połud. 


sprzedawać będę w Świniarcu u p. Ludwiki Lubienieckiej 
za gotówkę najwięcej dającemu: 


2 warchiaki. 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 7-go bm. o godz. 2-iej po południu 
sprzedawać będę w Fruszczynach u p. Józefa Ruczyńskiego I 
za gotówkę najwięcej dającemu. 


I maciorę około 2 ipółctr. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


t| w której były suknie. 


A się drogę 


Dobrowolna licytacja. 


Dnia 12 grudnia rb. sprze- 

dawane będą na podwórzu p. 

Czubatego w Lidzbarku 

telefon 29 najwięcej dającemu 
za gotówkę: 


Są Um” aw amy am a a an AZ A NY 
DaF- OWARCIE INTERESU! -3i 


Z dniem (-go grudnia 1929r. OTWORZYŁEM 
w LUBAWIE 


przy ulicy Warszawskiej, dawniej Firma Fonrobert 


SKŁAD TOW. KOLONJALNYCH 


2 wozy robocze 3 calowe, 
1 wóz roboczy 2 i pół cal., 
1 bryczka parokonna, 2 pa- 


NB a 


I 
| 


ry sani roboczych, koła do 5E 
wozów roboczych niekute, Staraniem mojem będzie przez fach t i D ONE 
Iplattorma (olnóz) i pom Fa aym vaian sz. EL modow ję o" Tzolelna i skorą obsluge pod kate E 
pa do gnojówki. Proszę zatem o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa ŞE 

z 5 Z poważaniem = 
„Czubaty, Lidzbark. z i 5 
Y, > Juljan Chełkowski, Lubawa. 55 
a Zea TC y N yA y Ney e De e e y E 
, W Mk | MCO y, HDE p e Š 
dnia 30. ub. m. w Lubawie So gg gn Kun Kaga Kp Kupcy Kuma yny tny gni mule 
sodze z dworcaido:porzelnij = o =, =. w BL W WAR na a Po A 0 

$ Sprzedaję od dnia 8—15-go = ZE NE 

p rz | C ra k Ę, grudnia rb. Za przesłane nam życzenia z okazji ślubu naszego | 


oraz kwiaty i śpiew Tow. „Harmonji“ składamy na tej 
drodze najserdeczniejsze 
podziękowanie. 


Prosił- | 
Jan Marchlewski z żoną | 


bym uczciwego znalazeę o zwrot 
za dobrem wynagrodzeniem. 

Józefowicz, _ stangret, 

maj. Kołodziejki. 


z drzewem użytko- 
wem i opałowem|| 


JAN SZAPS, Skariin. || 


z domu Zamkowska. 


il 
LAS, | 
I 
l 


Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 2 grudnia 1929. 


MAGISTRAT 


(—) Kurzętkowski, burmistrz m. 


wa EJ 
Obwieszczenie. 
Na mocy ustawy z dnia 10-go grudnia 1920 r. o budowie z z Ę H : 
Udo da NAC © Rzeczypospolitej Polskiej śl w środę, dnia il grudnia 1929 odbędzie R 
ERSP ONE: poz. 32 art. 1) oraz uchwaly Rady gminnej j 
w Kurzętniku aa 20-go września 1929 roku wdziela 3 W Nowemmieście n. Drwęcą 
publiczną, prowadzącą przez grunta > 
pp. Anastazego Łukwińskiego, Wandy Standary i tow. J E r m ga r m Í es Z A n y 
a Ena Po zainteresowanych, do kategorii ? 
róg gminnych, za rogę gminną uwidocznioną w jfi M E 
restrze gminnym, prowadzącą także przez te not ll: kramny;, na konie E bydło. 
grunta, postanawia się zaniechać i skasować. 
Bliższe szczegóły do wskazania drogi udzieli na żądanie 
Sołtys wzgl. „Wójt w Kurzętniku. 
Sprzeciwy w sprawie wyżej wymienionych dróg należy w 
przeciągu 14 dni od daty ogłoszenia wnieść na piśmie wzgl.j = 
podać do protokołu na ręce niżej podpisanej władzy. | jad 5 kę 
, Po upływie tego terminu stanie się uchwała Rady gmin- | ji 
nej prawomocna i zostanie zatwierdzona przez Wydział Powiat. 
Nowemiasto, dnia 3 XU. 1929 r. 
Starosta Powiatowy: Roj Ga 
A. Bederski. 


Zgłoszenia : 


Niniejszem podaje się do wiadomości, iż za uży-| W Hotelu „Kopernika“, Lubawa od 3—4. 
wanie aparatów elektromedycznych przez osoby pry- | pszem ZUA BI RAZA 
watne ustalono następujące ceny: 

4,00 zti 


1. Za nagrzewanie diatermiczne 
2. „ kąpiel czterokomorową 2,40 ,, | 
3. „ elektryzacię galw. Izb farad. 1,50 ,, 
4. „ naświetlenie lampą kwarcową: 
a) cd dorosłych 2,00 ,, 
b) od dzieci: 7a pojedyńcze na- 
świetlenie 2,00 , i 
Zbiorowo do dwuch 1,00 zł za każdej! R EAT E E: 
dziecko, a przy większej ilości 50 groszy. S AM 0 CHÓD 
ZARZĄD FORD, 


Powiatowej Kasy Chorych danie Gienia: 


gotowy do jazdy. 
w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Z dniem [5-go listopada 1929 r. 


biura bankowe 
SĄ OTWARTE 


od godz. 9-tej do I-szej 
po poź. od 3-ciej do 5-tej 
w sobotę po poł. biuro zamknięte. 


BANK LUDOWY 


w NOWENIMIEŚCIE NAD DRWĘCĄ. 


T BE1 


Szan. Publiczności Nowego- 
miasta i okolicy podaję do ła- 
skawej wiadomości, iż x dniem 
2-go XII. 1028 r. 


przeprowadziłam się 


z uł. Okólnej do domu w uł. 
Tylickiej nr. 8. 
Weronika Maternicka, 
położna obwodowa 
Mowemizsto. 


Korzystnie na sprzedaż. 


= z nar - Gdzie? wskaże eksp. „Drwecy“. 


4, 1 x LST y 
2 Gra Á sa. 


000 


otrzyma ten, kto wskaże 


Mam od zaraz ma sprzedaż 


7 nag ro pz? 


Fr. lwankowski, 


W. Pacółtowo. 


Skradziono mi na dworcu. 
w Toruniu 


książeczkę wojskową 

i kartę mobilizacyjną. 

Władysław Maliszewski, 
Kaczebagno. 


Znaleziono 


zawię 


Borku do M. Bałówek 


kapelusz męski, 


który można odebrać 


pilebance w Tylicach, któ- 


mi podpalacza stodoły «p lub A A” 29. 11. rb. na szosie od 
regobym mógł do odpo- 


blisko rynku w Nowemmie- za wrotem kosztów. 


m LJ y a = " ` 
wiedzialności sądowej Ka kladem, i | Józef Pokojski, 
m z P "R 3 «. Batówki. 
nadającym się na każde przed- ļ| —————— aw u 
pocięynąc. siębiorstwo. Porządna i rzetelna. 
« |WIŚNIEWSKI, Brodnica, a 
Jan Graduszewski,|_ semn dziewczyna 
=. z = Przybłąkał si 
majętność Tylice. piese k jamn jk, | Potrzebna od 1. 1. 1930r. 
PAŚĆ m PO | Właściciel może odebrać za Marja Graduszewska, 
7 RMA > w” l zwrotem kosztów ZŁOTOWO 
> Na LF" = mia Ulatowski, - š 
1 d Nowemiasto, Rynek. Poszukuję od zaraz 
Zi NAGTOGY mr pomocnika 
otrzyma ten, kto mi wskaże kłusownika, który bezprawnie po- U C Z N l A Sa elem" Mana: Emnio 
łuje na terenie Nowegomiasta. Stwierdzono bowiem, że wieczo- z uczciwej rodziny. pracować przy oknach żelnanych 
rem strzały padają w okolicy zabudowania p. Gieseyhekiogo: K. Sondowski, Leon Bartkowski 
BOR K, Nowemiasto. reeźnictwo, Lidzbark. Lidzbark. 


kuje i ewtl. numery polis wszystkich członków Kółka, 
ubezpieczonych w P. S. U., ponieważ Stowarzyszenie 
Ubezpieczeń uwzelędniać bedzie tylko jeden zbioro- 


Stacja kontrolna masła, 
Związek spółdzielni mleczarskich i jajczarskich 


otworzył z dniem 1. 


rh. w noraznmianin z Po- 


m 


1 


